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L is t Jaśnie W ielm ożnego A d m ira ła  f lo ty  Czar 
nom orsliey , G г e 1 g a 1 do Jaśnie PFielmó* 

znego W ojennego Gubernatora Litewskiego.
P rzesłdny  od J f F . Gubernatora Cywilnego 
FPReńskiego do umieszczenia iv gazecie.

Jaśnie W ielm ożny P an ie  !
Jakkolwiek bogatemi są dzieje nasze w zna

mienite wypadki, które posłużyły ku utwierdzeniu 
na niezachwianym fundamencie i podniesieniu uko- 
chaaeyOyczyzny naszey, przezBoga błogosławionej 
Itossyi;żaden atoli z nich,tak mocnego nie miał wpły
wu na jey pomyślność i sławę, a rwtępnie żaden też 
nie może być tak miłym dla każdego prawdziwe
go syna Oyczyzny i dobrego chrześcijanina, j ik  
wprowadzenie Religii Chrześcijańskiej,

Wszystkim może bydź wiadomo,że sprawcą tego 
godnego pamięci wypadku był ś. równy z Aposto
łami X i ąże Włodzimierz , oświecony ś\vristłem na
uki Chrystusa w starodawnym Chersonezie-Tau- 
ryckim , a który potem oświecił słowem Ewangelii 
wszystkie także podległe sobie narody: ale podobno 
nie wszyscy wiedzą,iż tego znamienitego miasta,któ
re było dla Ros9yi,że tak powiedzieć można?kolebką 
wiary chrześciańskiey, a znajdowało się nie daleko 
Sewastopola, pozostały tęraz tylko niektóre żałosne 
rozwalmy.

Z powołania ipego, będąc obowiązany często 
odwiedatć port sewastopolski , jako główne stano
wisko floty Czarnomorskiej, zawsze z żalem wi
działem , iż miejsce , które było świadkiem lego 
dobroczynnego dla Rossyi wypadku, jeszcze i do
tąd nie jest o znamionowane żadnym , godnym jego 
pomnikiem , który tym bardziej okazywał się po
trzebnym, że rozwalmy jego , pozostawszy bez ża
dnego dozoru, były bezprzestannie niszczone, i że z 
czasem zupełnie mogły zniknąć tak, iż ciekawy ba
dacz nie znalazłby ani znaku bytności znakomitego 
niegdyś miasta.

Nie będąc przekonany o możności zebrania,przez 
dobrowolne ofiary , potrzebnej do wzniesienia po
mnika summy , u jrza łem  się zmuszonym , ogra
niczyć wszystkie moje w te у sprawie działania, 
zaleceniem mieyscowey w Sewastopolu Zwierz
chności, naznaczenia dozoru nad ostatkami tych 
rozwslin , dla zapobieżenia dalszemu ich zniszcze
niu; lecz widząc później, z jaką gorliwością wszy
stkie stany Państwa przystąpiły do ofiar na wznie
sienie budowli, przeznaczających się ku wsławieniu 
w następne czasy znakomitego zwycięstwa na polu 
Kulikowem . odniesionego nad Tatarami przez 
Wielkiego Xiążęcia Dymitra Joannowicza ; i dla 
tego nie powątpiewając, iżby pomnik, mający uke- 
zywać m ie jsce , z którego zabłysło dla nas zorze 
prawdziwej Religii , oraz zaświadczając przed 
potomnością wdzięczność naszę za tak wielkie do
brodziejstwo Boże , nie miał stać się godnym, je
żeli nie w ie lk ich , tedy p rzyna jm n ie j  takichże 
ofiar; umyśliłem weyść w korrespomlencyą z PP.
Prezydentem C esarskiet Akademii Sztuk pięknych 
1 który zarządzał Mimsf^ryum spraw wewnę
trznych ; z pierwszym, względem projektu na po- 
й іп ік , a z drugim > względem uproszenia Nay- 
wyższego zezwolenia na wystawienie onegoi otwo* 
lżenie na to po wszystkich mieysoRch składki ; a 
j?dy, w Bogu spoczywającemu C esarzowi Аъехаіт- 
drowi P aw ło w iczo w i  podobało się by ło ,  w roku
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1826, odwiedzić Sewastopol,ja w tedy miałem szczę
ście osobiście podać Nayjaśnietszeiuu P anu o tem 
przedsięwzięciu notę, która, zostawszy zaszczyconą 
M onarbkem zezwoleniem , w tymże czasie , przez 
N a j w y ż s z y  rozkaz, przesłaną b y ła , od P. Na
czelnika Sztabu głównego do byłego Ministra O- 
świecenia Narodowego, w celu podania jey do 
rozwagi Akademii sztuk pięknych > i doniesienia 
o tem J ego Ceśarskiet M ości.

Odbywana w następnym czasie korresponden* 
cya dla zebrania potrzebnych w tey rzeczy wiado
mości , a w szczególności względem rodzaju pomni
ka i ułożenia planu jego, była przyczyną, że wspo- 
mnione przedsięwzięcie i dotychczas rozpoczęte 
nie zostało. Teraz zaś, po przełożeniu C esarzowi 
P anu, przez Ministra Oświecenia Narodowego, X ię- 
cia Krzysztofa Andrzejewicza Liwena, ułożonych, 
przez członków Akademii i innych znanych a r 
chitektów, projektów na pomnik, C esarz J egomość, 
rozpatrzywszy je > N a y w y ż e y  rozkazać raczył, 
iżby na ten raz wzniesiony był obelisk , podług 
jednego z rysunków członka akadem ii, B e re iti, 
który, co do kosztu, zrobi się taniey ; przy tem ta
koż, objawiając zezwolenie na otworzenie po c&łem. 
Państwie składki dla zebrania o f ia r , N a y w y 
ż e y  oświadczyć raczył, że jeżeli kapitał tak wzro
śnie , iż będzie znaczna reszta zostawała się po 
wzniesieniu obelisku у wtedy się postanowi, co 
można jeszcze będzie wystawić przy pomniku.

Komunikując o takowej M onarszey woli J a 
śnie Wielmożnemu Panu, mam zaszczyt na jpokor
n ie j  prosić, ażebyś się chciał przyłożyć , jak do 
zrobienia tego wszystkiego jawnśm, w części N a y 
w y ż e y  poruczoney Zarządowi JW P a n a ,  i  we
zwania gorliwych synów Rossyi oraz prawdzi
wych Chrześcijan do współuczestnictwa w tym 
zamiarze patryotycznym , dążącym ku wsławieniu 
jednego z najgodniejszych pamięci i naydobro- 
czynnieyszych wypadków naszych , tak i do po- 
ruczenia , komu należy, ażeby mająca zbierać się 
z dobrowolnych ofiar summa, była przysyłana do 
expedycyi Czarnomorskiego podskarbstwa , do N i-  
kołajewa; przyczem nie od rzeczy sądzę dodać, ze 
dla pomnika na roawalinach Chersonezu-Tanryc- 
kiego, miałem na celu wystawić rhewielką* piękney 
arch itek tury  cerkiew , a przy niey zbudować dom 
przytułku dla 5o ludzi zgrzybiałych i ubogich, 
którzy by, wysławiając imię Boże, mieli dozor, tak 
nad świątynią, jako też i nad samemi rozwalinami, 
i ażeby w tey c e rk w i , co tydzień odprawiane było 
nabożeństwo 9 przez jednego z kapłanów Soboju 
Sewastopolskiego, a w dzień św. Równego z Apo
stołami Xiążęcia Włodzimierza^ uroczyste modły, 
przez przełożonego Swięto-Jerskiego monasteru Ba- 
łakławskiego.

Oryginał podpisa ł: Admirał floty Czarno
m orskiej A. Greig.

Zgodno: Sekretarz Tytularny Radca Doliński.
Maren 3o d. 182/9 roku.

JSikołajeu

Chcący się przyczynić do tey patryotyczney spra
wy^ raczą swe ofiary przesyłać do kaucellaryi J W . 
Gubernatora Cywilnego, lub JJ  VY W . Marszałków.

F  R A N c Y a;
P a r y ż  dnia 5 m aja.
(« G a z e ty  W arsz a w sk ie j . )

Minister B ourrienne  zbija w Dziennikii



Rozpraw  zarzut, uczyniony mu przez Pana d/ Aurę, 
byłego intendenta woyska fraucuzkiego w Egip
cie-, jakoby często pozwalał sobie mówić niepra
wdę. „ W  rzeczy samey (tak się tłumaczy) po
dania moje zbaczają od urzędowych rapportów; 
lecz tego nie uniknie, kto szuka prawdy; na przy
kład B onaparte  doniósł po nieszczęśliwcy wy
prawie w Syryi: „Przyprowadzam mnóstwo ied- 
ców i sztandarów, zburzyłem pałac D zezzara  (Ba
szy z A kre)  i wały miasta. Kamień na kamieniu 
nie został; wszyscy mieszkańcy szukali schronie
nia na morzu, a D zezzar  jest śmiertelnie raniony.” 
Atoli rapport prawdy tak brzmi: „Nie wzięli
śmy żadnego niewolnika, ani szmaty chorągwi; 
ale w pałacu kilka kamieni odpadło ; żaden mie
szkaniec nie opuścił miasta, a D zezzar  jest zdrów 
zupełnie.” Również zaprzecza Bourrienne , ja
koby B onaparte  dotykał się zapowietrzonych; 
lecz zapewnia, że tym, których miano za nieule- 
czonych, śmiertelny napóy w rzeczy samey przy
prawiono, dla ochronienia ich od tureckiego o- 
krucieństwa.

— D nia 6 —
Ѵісе-admirał de R igny  miał onegday posłu

chanie u Xiążęcia Delfina.
Ministrowie B o y , Vatism enil i  H yde de 

Пеиѵіііе, mieli się poróżnić ze swojemi koliega- 
mi, i dla tego chcą złożyć swoje urzędy.

Wczorayszey nocy przybył nadzwyczayny 
goniec z K orju  do posła angielskiego przy dwo
rze tuteyszym.

5 statkpw przewozowych przybyło d. 3o z. m. 
z Morei do Talonu.

Pan Sahandy  złożył Królowi Jraci, na pry- 
watnem posłuchaniu, exemplarz swojey Historyi 
Polskiey.

Dziennik Aoiso de la M ediierranee  namie- 
nia o nastąpić mających awansach wyższych na
szych officerów morskich.

Z powoda drogości chleba, zaszły rozruchy 
w  różnych mieyscach; w Nevers miano nawet ra 
nić tamecznego Prefekta w rękę.

Izb a  Deputowanych. Dnia 5 b. m. nara
dzała się Izba nad summami dodptkowemi do e- 
tstu roku 1828. Pan D upin  starszy ucżynił wnio
sek, zgodny zupełnie z poprawką, ńorad/.aną przez 
Kommissyą; według niego Izba zezwala wpraw
dzie na użyte przez Pana Peyrorinet, Ъ у lego M i
nistra sprawiedliwości, 179.000 franków na wy
budowanie sali jadalney i sprawienie nowych me
bli w jego pa łacu , lecz z tym w arunkiem , aby 
Minister skarbu wytoczył przeciw byłemu M ini
strowi sprawiedliwości process w sądach o zwrot 
tey summy, z powod-u, iż użyta była bez poprze
dniego upoważnienia. Wniosek ten przyjęty zo
stał po długich rozprawach, w których nielylko 
Pan D upin  sam , lecz także Ministrowie skarbą 
i marynarki głos zabierali. Członkowie prawny 
strony i część prawego środka , tak byli te
mu przeciwni, iż natychmiast powstali i wyszli 
z sali. Ztąd przy głosowaniu na projekt do pra
wa było tylko 202 Deputowanych obecnych; a 
zatem głosowanie uznane zostało za nieważne i 
nieznaczące. W  czasie czytania listy imienney 
Deputowanych, zdarzył się rzadki widok: prawa 
strona liczyła tylko 4o członków, a prawy śro
dek był całkiem próżny; gdy tymczasem lewa 
strona i lewy środek były natłoczone. Nazajutrz 
miało nastąpić powtórne głosowanie. Posiedzenie 
skończyło się dopiero o wpół do siódmey wieczorem.

— D nia 8 —
Gazeta F ra n cy i donosi, iż Xiążę LavaU  

M ontm orency  wymówił się od przyjęcia Ministery- 
um spraw zagranicznych. Goniec fra n cu zk i  u- 
dziela tęż samą wiadomość, i przydaje: „W y m ó 
wienie się Xiążęcia M ontm orency  czym zaszczyt 
jego charakterowi. Prżykro mu wprawdzie było 
nie dopełnić życzenia Monarchy; lecz okoliczno
ści czasowe zdawały się mu zbyt trudnem i, aby 
przyjął tak ważny urząd.”

W edług odebranego tu listu z N eapolu  pod 
d. 20 kwietnia, Hrabia Guilleminot czekał tylko 
na przybycie Pana Gordon i nowe rozkazy z P a -

ryza  , aby popłynął do Stam bułu . Zdaje się , iż 
Pan Bibeaupierre  chce niejaki czas biwić w N ea-  
po/u, gdzie spodziewano się Pana R o u en , który 
został mianowany jeneralnym konsulem francuz- 
kim w Morei , i który zapewne popłynie razem 
z Hrabią Guilleminot, a w;siądzie na ląd w iVa- 
w aryn ie , lut) w Eginie.

Umieszczony w D zienniku Rozpraw  list z 
Modonu pod d. 28 marca wyraża: „8000 woy
ska wyprawy francuzkiey pozostanie w Morei, pod 
dowództwem jenerała Schneider, i raa st/ić w  
P a tr a s , B aw ary  nie i M -jdon; w ostatniem mie
ście ma bydź główna kwatera. W ypraw a  uczo
na jeszcze się tu w  Modori znayduje*, i rozpozna- i 
je okolice Architekci udadzą się do Pylos. Pół- 
kownik B o ry  de St. H incent i towarzyszący mu 
badacze natury, zwiedziwszy wyspy Enuzy yskie, ; 
myślą udać się w głąb Messeoii. Góra T aygetus  
jest jeszcze okryta śniegiem, i dopiero w  czerw
cu można będzie weyść na nią.”

Izba  Deputowanych. Dnia 5 b. m. odby
wały się dalsze obrady nad dodatkami na rok e- 

. tatowy 1828. Pan Gabanon oświadczył, iż tych 
dodatków zatwierdzić nie ruożna , dopóki M ini
strowie konieczney potrzeby tego nie dowiodą.

Pan A  gier  (jak wiadomo) naczelnik osobne
go towarzystwa w gronie Izby , mówił, że Mini- 
steryum na krótki czas nie miało większości, k tó
rą mu nietylko pojedyncze stronnictwa, ale po
wszechny głos umysłów .ofiarował , i która tern 
bezpiecznieysra i mocuieysza była, że się opiera
ła na pubiiczney opinii. Temu nieszczęściu je
dynie musi Ministerytim przypisać obecne przy
kre swoje położenie. Nie mniemał jednak , aby 
miało bydź powodem do odmówienia Ministrom 
żądanych dodatków. Również nie był fcągo zda
nia, aby były W ielki Kanclerz z wydanych baz 
upoważnienia pieniędzy do złożenia rac.sunku 
mógł bydź pociągnięty, gdyż to, co uczynił, naywię- 
cey może się nazwać złym zarządem, a nie prze- 
niewierzeniem się. Potem mówca glosował za po
twierdzeniem żądanych dodatków.

A n o l 1 A.
Londyn dnia 5 moja.
(z G aze ty  W aresaw skiey .)

Zewsząd nadchodzą smutne wiadomości o 
stanie fabryk i powszechnie panującey nędzy ro
botników. Rodziny złożone z 7 i 8 osób mają 
tylko 6 do 7 szylingów (12 do i 4 zł. poi.) tygo
dniowego zarobku. To zaś jest naygorszem, iż 
nie tak prędko rnożn.% się spodziewać polepszenia 
ich losu. W  Trlandyi zmnieyszył się hamb l, cho
ciaż w nie takim stopniu, jak w miastach fabrycz
nych Angielskich.

Okazuje się w A nglii,  zwłaszcza w H ra b 
stwie Lincoln  nadzwyczayna skłonność do wyno
szenia się z kraju. Niedawno popłynęło z H ull wie
le ludzi, a w przyległych hrabstwach) inni, chcący 
się za niemi udać, ogłosili przedaż rzeczy swoich 
przez aukcyą. Myślą osiadać przy brzegu zacho
dnim w Nowey-Hollandyi, gdzie otworzyły się dla 
nich powabne w idoki, gdyż przyrzeczone im> iż 
jeśli przed końcem roku i 85o przybędą, otrzyma
ją grunta za małą opłatą, skoro dowiodą, iż są w sta
nie je uprawiać.

Po długiem milczeniu, słychać znowu cokol
wiek o drodze p dziemney pod Tam izą^  Dnia 28 z. 
rn. odbyło się zgromadzenie akcyonary uszów, któ
remu przewodniczył Pan Smith. Rozważano poda
ny wniosek, aby o ukończenie tego przedsiębierstwa 
zawrzeć kontrakt. Pan B utler , sekretarz, oświad
czył, iż kilku członków rządu, rozpoznawało budo
wę dla przekonania się, czyli nie wypadnie w niey 
co zmienić, albowiem Xiąże VFellington życzy so
bie posiadać wiadomość w tey mierze. W  czasie, 
kiedy rzecz Цк stoi, zrobiono powyższy wniosek. 
Inny członek powiedział, iż kosztorys ukończenia 
tey drogi, 3oo,ooo funtów szterl. (12 milionów zło
tych polskich)) który wówczas zrobił Lord A lthorp , 
jest za wysoki, i starał się tego dowieść. Zresztą był 
przeciw wszelkim wnioskom, mniemając, iż dzieło 
w ten sposób winno bydź ukończone, w jaki było



zactę tf .M en  z dуrektoró w(Admirał .2?.Codrington) 
oświadczył) iż zna dobrze, co jest odpowiedzialność, i 
Byczy sobie wprzód wiedzieć zdanie zgromadzenia 
nim przystęp! do wniosku , aby całe dzieło ukoń
c z y ć  przez kontrakt. Na ostatku mówił Pan Sweel, 
alty n i c  jeszcze nie stanowić; gdyż jeżeli się rząd 
dowie, ze inny inżenier, nie Pan B runei, ma bydź 
do ukończenia dzieła użyty, może w takim razie co
fnie swą pomoc.

— D nia 4  —
Stan rękodzielni w Angliicodzieri się pogorszą. 

Z lManchester, Congleton, Blackburn, B uern ley , 
Colne i t. d. nadchodzę bardzo smutne wiadomości. 
W  Rochdale zaszły w końcu kwietnia rozruchy; 
zniszczono wiele machin i towarów jedwabnych, 
przyszło nawet do bitwy, w którey kilka osób r a 
niona; blisko 3o ludzi wzięto do więzienia. W  H u r d - 
fie ld  zburzono fabrykę Panów B rokle jiu rst, a po 
przybyciu woyska ustały dalsze zdrozności. Godzien 
jeszcze kilka tysięcy tkaczów z fabryk towarów je
dwabnych chodzi z czarnemi choręgwiami, po uli
cach w M accles field.

— D nia  5 —
Tłum  ludu wpadł przed kilkę dniami do mie

szkania tkaczów w B atana l Green  i Globe-Laney 
poprzerzynał na 29 warsztatach nactagniony i po 
części już w materyę przerobiony jedwab, niszcząc 
ra/em potrzebne narzędzia ; szczególniey źld się 
obszedł z tem i tkaczami, którzy pierwsi chcieli zni
żać płacę za robotę. Wczoray, o godzinie czwartey 
po połu iniu,w skutku publicznego wezwania, zebra
ło się w rozmaitych mieyscach mnóstwo (bo do 
10,000) mężczyzn, kobi t i dzieci, w środku których 
był wóz, dla chcących mieć mowy. Niejaki H u n 
ter, którego ogłoszono Prezydentem , okazał swoje 
zadowolenie z licznego zgromadzenia, które rau dało 
ten dowód ufności, i rz e k ł : iż robotnicy chcę taką 
płacę ustanowić, która byłaby dostateczną na ich u- 
trzymanie. Inny ze zgromadzonych, nazwiskiem 
D en t, wnosił, aby wezwano maystrów do odbycia 
narad nad środkami zabezpieczenia robotników' od 
głodu. Podczas tych rozpraw, powstawało wielu 
przeciw zniszczeniu jedwabiu i warsztatów, gdyż 
to tylko szkodzi ich sprawie. Niektórzy mówcy 0- 
świadczyli, że wielu maystrów gotowych jest uczy
nić zadosyć życzeniom robotnikdw;na co obecni oka
zali wyraźnie swoje zadowolenie;zgromadzenie, któ
re wznieciło wielką obawę, rozeszło się spokoynie. 
Jutro ma się odbyć drugie zgromadzenie, na któ- 
rem spodziewają się, że maystrowie podadzą pro- 
jekta, mogące zaspokoić niesnaski, trwające już od 
órech lat, między maystrami a robotnikami.

Gazeta Goniec zawiera następujący artykuł: 
,,Od wielu lat nie pamiętamy, iżby tak , jak teraz 
zbywało na wiadomościach powszechney i wiel- 
kie.y wagi. W e  wszystkich krajacli, oprócz tych, 
które woyną są zajęte, sfolgowała gorliwość, czyn
ność i energia. Wszystkie prawie zajęte były 
niemal wyłącznie krajowemi przedmiotami, a i te 
nie obudzały zwyczaynego zajęcia. W e  Francyi co- 
fniono dwa prawa , które poczytane były za ko
nieczne dla pomyślności kraju, i cofnięcie to uwa
żano z dziwną obojętnością. W  Niderlandach nara
dzano się nad jednym z nayważnieyszych przed
miotów prawodawczych, nad prawem o druku; a 
jednak ani z Hollenderskich, ani z Belgickich 
dzienników, nie możemy się dowiedzieć, iżby przed
miot ten obudził był powszechne i publiczne za
jęcie. Hiszpanija zakrywa się swoim płaszczem, i 
zdaje się, że zamyka oczy na wszystko, co się dzie
je w innych krajach. Własne, wewnętrzne spra
wy wymagają całey jey troskliwości, i mogłaby 
dostąpić wysokiego stopnia pomyślności , gdyby 
tylko otworzyła źródła włascey ziemi obfitey. 0 -  
głoszenie K a d y fu  wolnym portem, było mądrym 
postępkiem; ale jeszcze bardziey domaga się od 
Hiszpanii polityka, uznania niepodległości Po łu
dniowo-Amerykańskich osad. Niepodobna jest 
przywieść je do posłuszeństwa, a nawet nie po
winna życzyć ich p o b ic ia  : bo byłyby dla niey 
raczey ciężarem niż rzyścią. ^Hiszpanija musi to 
uczynię, cośmy uczynili z naszerm osadami Ame-
rykanskiemi; szukać winna zagojenia ran, zadanych

dumie narodowey i wynagrodzenia za straty krajów 
w rozprzestrzenieniu swego handlu. Z powodu 
strat poniesionych, zmuszona do zwrócenia uwagi na 
Własne krajowe sprawy, uyrzy się w k <'ń'u, w e wszy
stko, ct> stano\j*i prawdziwą siłę narodu, bogfciszą, 
niż była wtenczas , kiedy jeszcze p o s iad ła  wszy
stkie swoje osady. Nie mamy potrzeby zwracać 
oczy na inne kraje europeyskie: czynność, i ener- 
gija v£szystkich zmoieysz^ła się; jak gdyby w sku
tku s pól o ego losu i zesłania woli wyźszey, handel 
i fabryki wszędzie (?) c ierp ią , gdy tymczasem 
wszędzie wzrasta ludność, która niegdyś była mia
rą sił narodu. Tak jednoczesna i powszechna sta- 
gnacya, zastanowić powinna prawodawcę i mora
listę. Dochodzić przyczyn tego, nie jest rzeczą 
dzienników, naglonych peryodycznością. Zatem 
winniśmy tylko wskazywać to zjawisko. Sądzi
my, że jemu podobnego, nie ma w historyi, p rzy
kładu.”

— D nia  7  —
P a r l a m e n t .

Izba  W yższa . M argrabia Anglesea  uczy
nił dnia 4 b. m. wniosek, względem złożenia Iz
bie papierów, tyczących się zarządu jego w I r la n -  
dyi. Przełożył powody, które skłaniają go do 
tego kroku, zwłaszcza, aby się uwolnił od bezza
sadnego zarzutu, jakoby sprzyjał istnącemu w ów- 
czas towarzystwu Katolików. Przeczytał liczne 
pisma i listy, dowodzące , iż nigdy nie zaniedby
wał interesu protestanckiego; lecz przy tem prze- 
kony wał się coraz bardziey, iż systema wyłączenia 
Katolików dłużey trwać nie może. Xiążę W e l
lington  udzielił, ze swojey strony, wyjątki z licz
nych pism urzędowych. Oświadczył, iż nic go 
tak nie bolało, jak odwołanie Margrabiego z urzę
du jego: co jednak z powinności swojey względem 
Monarchy uczynić musiał. Margrabia A nglesea  
odpowiedział, iż otrzymał od Króla Jmci pozwole
nie, aby całą korrespondencyą przełożył Izbie. Na
reszcie wniosek Margrabiego bez kreskowania 
odrzucono.

A U S T R Y A.
W ie  de 71 dnia 5 m a ja .
(z Gasety W arszawskiej).

W racający z Neapolu  Pan S tra tfo rd  - Cari- 
ning, przejeżdżał przez F lorencyą .

Cena papierów skarbowych naszych spada.

P  r  u  s s r .
Królewiec dnia  7 maja.

(z Gazety Warszawskiej.).
W  Litwie woda stoi jeszcze wysoko , a w 

niektórych okolicach napełnia domy i pokrywa 
pola na 6 do 7 stóp. , W  parafii K aw hem en , oba
liła blisko 60 domów, a 160 mocno uszkodziła; za
topiła З00 sztuk bydła, go koni, 4oo owiec i 600 
sztuk trzody chlewney. Utonęło także 4 ludzi. 
Już to od trzech tygodni niszczy woda grunta nie
szczęśliwych mieszkańców. Z parafii Schaken  do
noszą toż samo, co z parafii K aw kem en .

B erlin  dnia д maja.
Gzem dla Turków  jest opium , tem dla nas 

wódka stawać się zaczyna. Roku zeszłego 1828 
wyrobiono jey w państwie Pruskiem 12? milio- 
nów kwart. Nie jest nam wiadomo, jak wiele z 
tey ilości wyszło za granicę, zdaje się atoli, iż bar
dzo mało. W  takim razie ubolewać istotnie na
leży nad kousumpcyą wódki, tak ogromnie wiel
ką; używanie jey bowiem nietylko naygorsze skut
ki na następującą generacyą wywierać musi. ale 
oraz przeszkadza bardzo do umysłowey i fizycz- 
ney poprawy ludzi. (z G. W .)

N i e m c y *
Od brzegów M en u  dnia д m aja .

(z Gazety W arszawskiej).
Hrabia B riih l, były jeneralny Intendent k ró 

lewskich teatrów w B erlin ie  , mieszkający odda- 
wna w dobrach swoich Seifersdorj\ o kilka mil od 
D rezna , wydał odezwę do drezdeńczyków, zachę-



саке ich do składek , na wsparcie 'nieszczęśliwych .• 
Gdańszczan; składki te on przyymówać będzie.

Dla nieszczęśliwych mie<5zkańcóvV .Nadwi
ślańskich. którzy przez ostatnia powódź tyle strat 
ponieśli, zbierają także składki w rozmaitych mia
stach niemieckich, a nawet w A m sz t er damie.

Jedna z Gazet bawarskich, umieściła elegiją 
Królewicza Bawarskiegojiastępcy tronu? na śmierć 
iGstoletniey hrabianki, Teressy Sensheirn. Wspo- 
mniony Królewicz skończy 18 lat wieku swego, w 
listopadzie.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 5  maja.

(z Gaze ty  W arszaw sk ie j) .
Rozchodzi się pogłoska , iż Admiralicya w 

Anglii chce powołać do czynne у służby większa 
część oficerów morskich, którzy połowę płacy po
bierają. K ilku bankierów angielskich miało o- 
trzymać -wiadomość o pożyczce , którą rząd A n 
gielski chce zaciągnąć, i na co wkrótce żądać ma 
zezwolenia Parlamentu. Bydź jednak może, iż te 
wieści są dziełem spekulantów , szukających zy
sku na cenie papierów skarbowych.

Odebrane tu Gazety z Jaw y, dochodzą db dnia 
i o  stycznia. Tameczne woysko nasze odparło po
wstańców лѵ kilku bitwach. Major B a u e r  , do
wódca 4go oddziału, namiętną w rapporcie swo
im z d. 28 grudnia o małey porażce części oddzia
łu  jego, przy czem kapitan Jiigen poległ z kilku 
żołnierzami. W  bitwie tey zginął ze strony nie
przyjacielskiej dowódca M angko-Dimngrai. T e 
goż dnia drugi oddział połączył się z majorem 
M auer , dla wspólnego działania. Od czasu wzię
cia w niewolą naczelnego Kapłana powstańców 
K ia y a  M o d jo , wielu jego stronników porzuciło 
szeregi. O pobycie dowódcy powstańców Diepo 
jYegoro, nie masz dokładney wiadomości, i w  tey 
mierze rozchodzą się sprzeczne pogłoski. Pułko
wnik Cochius kazał wrysypać szańce w stronie po
łudniowcy Djocjorarta, dla wzbronienia nieprzy
jacielowi przeprawy przez rzekę Projó.

— D nia 8 .  —

Bójaźń trucizny w chlebie (przez co piekarze 
zarabiać mieli 27 procent) tak stała się powszech
ną między tuteyszemi mieszkańcami , iż wielu z 
nich kazało stawiać dla swego użytku piece pic- 
karniane , co sprawiło, iż w przeszłym tygodniu 
ńie można było dostać prawie żadnego mularza.

H i s z p a n i a .
M u rcya  dnia 20 kwietnia.

(я Gazety Warszawskiey).
W czorajsze trzęsienie ziemi w  Terrw ieja  

i  A lm oradi trwało czternaście minut, i pozostałe 
jeszcze domy w Salinas i G uardam ar  zupełnie 
zniszczyło. Od dnia 24 marca dały się postrze
gać bardzo znaczne odmiany w atmosferze; kule 
i słupy ogniste spadały często na wierzchołki nay.- 
wyższych g ó r ; około słońca i xiężyca widziano 
kilka rozciągłych okręgów, mających kolory tę
czy; panowały/wichry północno-wschodnie tak su
che i niszczące, iż nie można się spodziewać żadne
go zbioru z pól w okolicach L orca  i M u rcy i .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2 4  kw ietnia.

(e Gaze ty  W arazawekiey.)
Dnia 20 b. m. były pokoje u Don M ignęła : 

daw nie j znajdowało się na nieb blizko 2,000 zna
komitych panów i dam krajowych, a teraz nie wię
ce j ,  jak 4oo. Don M iguel nosi szerokie pantalo- 
ny dla zakrycia skrzywienia prawey bogi, i jeszcze 
bardzo kuleje. __________

S z W E C Y A 
Sztokoim dnia  5  m aja .

L isty  z Sm olandyi pod d. 27 kwietnia dono-

szą1, iż w szystk ie  p ra w ić  s trum ien ie  , s taw y  i je
ziora ta k  w ezbrały ,  że n a js ta r s i  ludz ie  n ie  p a r n i ę - 1 
tają; co p rz e rw a ło  związek. Śniegi oraz le ża ły  je
szcze w  z n a c z n e j  wysokości na po lach , (z G. i'V .)

T u r c y  a .
Od granic tureckich 27 kwietnia.

(z Gaze ty  W arszaw skiey) .
G azeta Powszechna Niem iecka  donosi z listu 

od granic Serwii pod d. 21 kwietnia , iż kilku o- | 
ficeró w Tureckich z nowego głównego sztabu,przy- I 
b ; ło do Belgradu  pod rozporządzenie tamecznego j 
Baszy; posłano ich także do innych twierdz. W szy
scy prawie ci oficerowie służyli daw nie j w *r- 
tylleryi.

Z N eapolu  donoszą, iż na początku maja, ma 
tam przybyć Pan Robert G ordon , nowy Poseł 
Angielski przy Porcie G ttonm iskiey , który nie
zwłocznie potem popłynie z Hrabią GuUleminót i 
do Stam bułu.

Pan S tra tfo rd  C anning  chce się udać z N e-  ! 
opolu  do P a r y ż a  , a Pan Ribeaupierre  do Floren- j 
cyi.

Ostatnie listy z wysp Jońskicb donoszą o po
myślnych działaniach wojennych Greckich na sta
łym lądzie. Zdaje się, iż Grecy śaymą niezwłocznie 
Pruwezę.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Kuryera Warszawskiego.)

W  roku zeszłym urodziło się w Królestwie 
Hannowerskiern 61,689 dzieci,a bmarło tylko 67,416 i 
osób.

Nowa pożyczka dla rządu greckiego, która 
wkrótce ma być  zaciągnięta, wynosić ma 3ó,000,odo 
franków.

W  Sztokolrhie prawie czwarta część ludno
ści choruje* Ta choroba pochodzić ma z zepsu
cia atmosfery. Podobnego zdarzenia naystarsi mie
szkańcy niąpamięta ją.

Nie dawno w M adrycie , kupiec wyznania M a- 
chometa?iskiegof handlujący pachnidłami „ przyjął 
wiarę Chrześciańską, obrzęd Chrztu odbył się 7, 

największą okazałością; Król hiszpański był je
go Oycem Chrzesnym.

W  Grecy i tworzą się 5 półki Ułanów.
Z kilku prowincyy hiszpańskich donoszą, że 

z powodu deszczów urodzaje tegoroczne przepadły.
Donoszą z Nowego Jorku  , że Boliw ar  został 

przez swoje woysko zamordowany. Ta wiado
mość potrzebuje jednak potwierdzenia.

Gazeta Florencka  twierdzi, że sprawą Gre
c j i  teraz idzie pomyślniej, i że wkrótce nastąpi 
ioatrzygoienie losu tegoż narodu.

{A r ty k u ł nadesłany ).
F lorek Miładowski, po odegraniu całego 

Koncertu Szteybelta , oraz W aryacyi Kar. Czer
nego na 4ry ręce z 4ogo dzieła, pomimo najm il
szego od Publiczności przyjęcia, sprawił powsze
chne zadziwienie, (gdy na swe lata,rzetelnie podane) 
okazał wielką zdolność, nadzwyczajną śmiałość, 
a naybardziey przytomność i pewność taktu , że 
exekwując bez naymnieyszey o m y łk i , zasłużył na 
liczne oklaski: przekonał o szczerej ochocie i rzad
k ie j  passyi, w niemałej biegłości tłómacząc się; 
jako i w ielkiej zręczności bicia trelu na obie ręce, 
a mianowicie czuciu , które stanowi zupełną na
dzieję talentu. W  ciągu nawet trzy letn ie j tylko 
praktyki, skomponował 2 anglezy , 6 mazurków, 
3 walce, i  trzy polonezy; sztuczki te od wielu 
amatorek i amatorów słuchane , byłyby na jchę
tn ie j  w ofierze przy ję te , gdyby koszt druku nie 
ambarasował: słowem, aby jeszcze z powodu wie-? 
k u ,  i bardzo rąk szczupłych, niezbywało mu na 
sile , możnaby wtenczas o rzadkich zdolnościach 
tego dziecięcia z uniesieniem pisać.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawalera*
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